Cena numeru mk. 8. 
139. 


CENY OGŁOSZEŃ : Na 
stronie wiersz nonparelo- 
wy mk. 60—na lli stronie 
mk. 50 — na IV stronie 
mk. 35 — Nadesłane za 
wiersz garmontowy mk. 
75 — Drobne ogłoszenie 
po mk. 5 za wyraz. Naj- 
mniejsze drobne ogłosze- 
nie mk. 30. Ogłoszenia 
zagraniczne 100% drożej 


Za terminowy druk ogło- 
szeń administracja nie 
odpowiada. ` 


Redakcja i administracja 
główna mieści się pod 
Nr. 4 przy ul. Piłsud 
skiego w Sosnowcu 


© 

BEER Na otwartej scenie na Górze Zamkowej 
Ojców p — w dn. 14 i 15 sierpnia — 

odbędzie : Tow. operowego 

— się — - „ECHO” z Krakowa 


Pod dyrekcją Wallek - Walewskiego. 


Pierwszorzędni soliści i chóry wykonają „Halkę” 
— — — Moniuszki i wyjątki z innych oper. — — — 


sza. W poniedziałek, d, 15 b. m. Anons. 
WIELKA ZABAWA w parku. Zarząd. 
=] 
FOOUOOOOCOOOOOOCOCOCOOO A 
: E: 
Kotły kupimy nu 
H y PIMY icta 
25 m; kw. powierzchni ogrzew. 
— 7 atm. robocze ciśnienie — 
Oferty zgłaszać Tow. Akc. „PORĘBA“ 
poczta Zawiercie St. Dr. Ż. W. W. 


WYRAZY 1 PAT” 


Od poniedziałku 8 
do 14-go sierpn'a r.b. 


hinhin 
Cienie i blaski Paryia 
„miertelny Naszyjnik” 
JAK EE 
5-a i ostatnia serja 
„Szary Czart 


Od wtorku 9-go sierpnia do 15 sierpnia x 
dramat w 5 cz. na tle życia apaszów zwyż) 
p. t. Tragiczny pojedynek 


Wielki atrakcyjny film w trzech epizod. 
8282280030 889600908PUSSOSE STOS TO 
b: ,Dramat w 5-ciu wielkich aktach. 
: 


kal. 
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i T] Dla młodzieży dozwolone. E 
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m Bohaterska epopea w 6 częściach przygody [M] 
3 cą e> słynnego poszuk, Awantur. [m] 
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Piątek 12 Sierpnia 1921 r. 


AM 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84 
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Anons! 
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kazań 


Dla dzieci i młodzieży dozwolony. 


mr 


dramat w 6-u aktach na tle rewolucji 


Wkrótce będą dem. Anons! 


„Nana w 2-ch serjach Emila Zoli 
i Szary Czart w pięciu serjach 


Na G. Sląsku fen. 50, 
A Rok XII. 


Od wtorku 9-go do niedzieli 14- sierpnia r. b. 


francuskiej. 


Początek ostatniego seansu punktualnie 
o godzinie 10-ej wieczorem. 


SODZBOZZEZOJZ ZZOZ ZERO 2 
Sprawa G. Sląska 
rozstrzygnięta! 


Linja Sforzy podstawą rokowań. 


L posiedzeń rady najwyższej. 


Paryż, 11 sierpnia. 
(Telegr. wł.). 


Wczorajsze przedpołudnio- 
we posiedzenie rady najwyż- 
szej rozpoczęło się o g. 11 
w ministerjum spraw. -za- 
granicznych. Briand oznaj- 
mił, że komisja rzeczozna- 
wców sprawozdania Swego 
nie zdoła wypracować przed 
godz. 7 wieczorem. Z tych 
powodów rada najwyższa 
dopiero w czwartek zająć 
się może sprawą  górno- 
śląską. 

Rada najwyższa zajmo- 
wała się następnie sprawą 
wojny grecko-tureckiej. Po- 
stanowiono w wojnie tej 
przestrzegać absolutną ne- 
utralność i nie. mieszać 
się do sporu między Tur- 
cją i Grecją. Nastepne po- 
siedzenie wyznaczono na 
godz. 4 po południu. 


Paryż, 11 sierpnia. 


O godzinie 4 odsyło się 
drugie posiedzenie w mi- 
nisterjium spraw zagranicz- 
nych, i utrzymuje się na- 
dzieja, że na nim doszło 


-do porozumienia w sprawie 


górnośląsk j „Intransi- 
geant“ do. si, że rada 
najwyższa uchwały swej 


co do podziału G. Sląska 
nie ogłosi zaraz. Najpierw 
bowiem muszą mocarstwa 
zapewnić spokój na ` Q. 
Sląsku i przestrzedz rządy 
w Berlinie i Warszawie 
przed jakimikolwiek nieroz- 
ważnymi krokami. 


Wczorajsze posie- 

dzenie popołudniowe 

Paryż, 11 sierpnia. 
(Telegr. wł.). 


Na popołudniowej kon- 
ferencji, która rozpoczęła 
się o godz. 4-ej rav" naj- 
wyższa zajmows!a «.ę naj- 
pierw sprawozdaniem ko- 
misji koalicyjnej dla kon- 
troli lotnictwa niemieckie- 
go, następnie sprawą po- 
działu niemieckiej floty 
handlowej, a w końcu klę- 
ską głodową w Rosji so- 
wieckiej. Dalszą dyskusję 
w tej sprawie odroczono 
do czwartkowego posie- 
dzenia. 


Po południa rozstrzygojęcie? 
Posiedzenie czwartkowe. 
Paryż, 11 sierpnia, 

(Telegr. wł.). 


Prezydent! republiki Mil- 


derand zaprosił dzisiaj 
członków rady najwyższej 


CZO? 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64. E 


UAE IE W val 


Adres dla listów i depesz 
„ISKRA“, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


ni. Śl. 


Ź przesy RE pocztowa 


mk. 175 miesięcznie. 
eere 


Oddziały własne: W Bẹ- 
dzinie, w Dąbrowie, w_ 
Szopienicach i na G 


Śląsku. 


na śniadanie w godzinach > g 
południowych. Z tego po- 
wodu posiedzenie przed 
łudniowe rady rozpoczęło 
się już o godz 10 pradai e 
południem, tak aby o 12 
członkowie rady mogli wy- ` 
jechać do Rambouillet, 


Co najwyżej linja 
Sforzy dla Niemiec. 
Paryż, 11 sierpnia. 
(Telegr. wł.). =33 
Z francuskiej strony do- 
brze poinformowanej do- 
noszą, że Niemcy powinni 
wyzbyć. się wszelkiej. 
dziei uzyskania całego ob- 
wodu przemysłowego. 
najwyżej otrzymają inji 
aforzy. Ostatnia decyzja 
zapadnie dzisiaj popołud 


niu po śniadaniu u prezy- 
denta republiki, Milleranda 


Anglja już przed kon- 
ferencją przestrzega- 
ła Niemców przed 

iluzjami. E3 

Paryż, 11 sierpnia. 4 
(Telegr. wł.). 

Z poważnej strony: zap 


wniają, że rząd angielski © 
już przed rozpoczeciem =, 
konferencji przestrzegał 


rząd niemiecki przed zbyt- z; 
nimi iluzjami, dając do zro- 
zumienia w Berlinie, żepo- 
dział górnośląskiego obwo- —- 
du przemysłowego jest A 
nieunikniony. s 


Tylka płowa obada 
przemysłowego dla MI E 


Paryż, 11 sierpnia. A 
(Tel. wł.) E 


Sprawa podziału G. Slą- 3 
ska jest już po części prze- 
sądzona. Jak słychać, R 


m. 5 powiatów: pszczyń 
skiego, rybnickiego, bytom- — 
skiego, katowickiego i zabr- 
skiego. s 


ki powiatu oleskiego 'i YE. 
blinieckieso. wraz z mia- - 
stami Lubliniec i Oleśner A 


-Narada wysokich komisar. 
pała. 


Komisja rzeczoznawców | 
; trzej komisarze dla G. Sląska 
~ odbyli wczoraj w ministerjum 
' spraw zagranicznych naradę w 
sprawie podziału obwodu prze- 


E mysłowego, 
Walka o każdą pięść ziemi. 
3 pazia | sierpnia. 


f: Ze strony francuskiej zape- 
~  wniają, że komisja rzeczoznaw- 
-= ców wysila się celem dojścia 
-da porozumienia. Ze strony 
= włoskiej twierdzą, że walka to- 
= czy się o każdą piędź ziemi, 
= ale z całą pewnością można 
oczekiwać ugody. łosi za- 
proponowali, aby za utratę czę- 
ści obwodu przemysłowego wy- 
iegrodzić Niemców w ten spo- 
860, że poczyni się dla nich 


Yà 


R= 
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« _ Minęła, i hen za bory i 
. lasy wygnana została groź- 
= ba nawały bolszewickiej. 
= Minęło — niebezpieczeń- 
= stwo zagrażające życiu i 
= mieniu tysięcy obywateli, 
= minął strach, pożogi i nę- 
__ dza. 

= Minęła — bo przecież nic 
= wiecznie trwać nie może 
z niss i troska o tych, 
_ którzy sprawili, iż dziś spo- 
 kojnie żyć. możemy, bez- 
czni o życie — robić mi- 
ny, spokojni o mienie— 
jé znędzy i głodu zbaw- 
niedawnych. 


Minęła ta krzykliwa tro- 
a o byt naszych obroń- 
ców, bo przecież oni już 
_ nie potrzebni, rolę swą ode- 
_ grali, można więc o nich 
= nie myśleć, lecz miast te- 
_ go bawić się, szumieć i u- 
j mój bo groźne Mane — 
_ Tekel — Fares zmazane zo- 


Podpalaczka 

Ponp R 
r. POWIEŚĆ. 
TB 128. 
= Po prawej stronie w owem 
Pot. rzy wejściu na 
= wschody, znajdowała się stan- 
= cyjka odźwiernego. Nieco dalej 
w dziedzińcu wznosił się drugi 
_ budynek, połączony z pierw- 
_ szym, do którego wiodły inne 
= główne wschody. 
= — Lucjan zwrócił się na prawo, 
_ by dojść do narzeczonej, miesz- 
ącej jak wiemy obok Joanny 
er, zwanej w całym ċyr- 
" kule matką Elizą. Przechodząc 
~ koło odźwiernej powitał ją 
: uprzejmie. 
_ — A! spóźniłeś się pan dziś, 
anie Lucjanie — wyrzekła źar- 
>bliwie kobieta. -- Panna Łu- 
przygołowała śniadanie na 
eiastą, a oto już i południe 
3 240. ; 
„ Ak Spieszę więc... do widze- 
ial I pobiegł na wschody. 
Łucja poznawszy chód jego, 
nęła we drzwiach otwartych. 
ochwycił ją w objęcia, okry- 
ąc pocałunkami. 
 — Och! niegodziwy — mó- 
a dziewczyna zarumieniona, 


POR NERTE OPZZ 


ustępstwa w sprawie odszko- 
dowań. 


(i ma to mówi Warsawa? 


Warszawa, 10) sierpnia. 
Przedstawiciel dypiomatyczny 
Rekordu dowiaduje się z pew- 
nych źródeł politycznych, że 
sfery rządowe polskie otrzy- 
mały z Paryża wiadomość, iż 
zdaje się nie ulegać wątpliwo- 
ści, że Polska otrzyma conaj- 
mniej 5 powiatów. Takie zała- 
twienie sprawy uważa rząd 
polski za niewystarczające. 


Niemcy szukają po- 
rozumienia z Polską. 
, Paryż, 1! sierpnia. 


(Tel. wł.) 


pi Gazety paryskie donoszą 
o rokowaniach polsko-nie- 
mieckich celem doprowa- 
dzenia do ugody w sprawie 
górnośląskiej. 


"NA CZASIE. 


Sosnowiec, 12 sierpnia. 


stało na zawsze i pówoli 
w niepamięć przechodzi. 


Tak samo przeszedł 
dzień 6 sierpnia... 


Przeszedł tak cicho, jak 
cichą jest sława tych, któ- 
rzy dzień ten pamiętnym 
uczynili. 

Przeszedł tak spokojnie, 
E spokojny jest sen tych, 
tórzy życiem okupili uświe- 
tnienie dnia. tego. 

Jeno nieliczna garstka 
dawnych bojowników o 
wolność — skromnym prze- 
mówieniem przy grobie ś. 
p. Nowaka, na cmentarzu 
miejscowym, uczciła pa- 
mięć poległych . ich kole- 
gów — bohaterów; 
pełna tęsknoty, błagań i 
modlitwy pieśń: ,, mo- 
gile ciemnej śpisz na wie- 
*.. popłynęła z 
iersi tej młodzi do stóp 
ajwyższego, z błaganiem 


lecz i szczęśliwa zarazem — 
spóźnić się o pół godziny. Snia- 
danie niemożebnem będzie do 
spożycia, przygotowane, spalo- 
ne... i ja, która obiecywałam 
sobie dziś uczęstować cię dobre- 
mi potrawami. ' 

— Wyborne będzie wszystko... 
zapewniam ukochana — wołał 
wesoło Labroue — dowiodę ci 
tego, zajadając. Opóźniłém się, 
to prawda, ale nie moja w tem 
wina. Niepodobna mi było 
przyjść wcześniej, 

— Dlaczego. Wszakże w nie- 
dzielę nie masz czynności w 
fabryce. 

— Tak sądzisz? A jednak 
dziś wstałem przededniem. 

— Przededniem — powtórzy- 
ło dziewczę zdumione — dla- 
czego? 

Lucjan powiadomił ją o da- 
nem sobie przez Harmanta po- 
leceniu co do wyprawienia prze- 
syłki. 

— Skoro tak... zyskujesz prze- 
baczenie — odpowiedziała, 
Siadajmy do stołu... jestem bar- 
dzo głodna 

— å matka Eliza? — zapy- 
tał Lucjan, siadając przy stoli- 
ku, świątecznie przybranym. 

— O! biedna ona... nie przyj- 
dzie dziś... nie ma wolnej chwi- 
li... Pani Lebret zachorowała 
niebezpiecznie i matka Eliza 
czuwa przy niej nocami, mimo 


o spokój wieczny dia poleg- 
łych swych kolegów. 

1 tutai nikt nie pomyślał o 
tym,aby w zajskromniejszy 
chociaż sposób, uczcić pa- 
mięć nieznanych, poległych 
na szerokich rubieżach 

* Polski — szermierzy o nie- 
podległość. 


Nikt nie zatroszczył się 
o los tych, którzy oddaw- 
szy zdrowie i siły /Ojczyz- 
nie -— dziś o  żebraczym 
chlebie kończą swój żywot 
burzliwy. zS 


Nikt nie pomyślał o zła- 
godzeniu nędzy i pospiesze- 
niu z pomocą tym, którzy 
gdzieś pod płotem, z nie- 
mą prośbą w oczach i ru- 
mieńcem wstydu na twa- 
rzy — proszą o jałmużnę. 


Nikt, nikt, nikt!... 


Lecz wstyd nie na tych 
spada, których głód i brak 
środków. zarobkowania 
zmusił do wyciągnięcia rę- 
ki, lecz ci się wstydzić po- 
winni, którzy syci i odzia- 
ni — dawniej złote góry o- 
biecywali i w obiecankach 
się ścigali —dziś  - dale- 
cy są od ich spełnienia. 


Legjony zdemobilizowa- 
nych żołnierzy, zdrowych i 
silnych wałęsają się bez 
pracy, a nędza złośliwa 
szepce im w uszy i podju- 
dza do czynów złych, mar- 
nych i niskich. 


Legjony kalek bez rąk, 
nóg, oczu, z ciałem niby 
sito podziurawionym od 
kul, poszarpanym od bag- 
netów i szrapneli wrażych, 
z cichą rezygnacją, z usta- 
mi kurczem głodu wykrzy- 
wionymi, z ciałem pokale- 
czonym, strzępami jeno 
dawnego munduru okry- 
tym — trwają, wspomina- 
jąc dni chwały, krzepiąc 
się myślą przeżytych zwy- 
cięstw i nadzieją zapłaty 
tam w górze, u stóp Spra- 
wiedliwości. 

Wy zaś, syci, spożywaj- 


to musi roznosić chleb dwa ra- 
zy dzieńnie konsumentom. Za- 
ledwie na parę minut ją widzę. 

— Kochasz więc tę zacną ko- 
bietę? — pytał Lucjan — nie- 
prawdaż? 

— Z całego serca! 

— Masz słuszność... Ja sam 
mam dła niej wiele współczu- 
cia i jestem pewien, że nań 
zasługuje. 

— Po zaślubinach Lucjanie, 
dotrzymasz obietnicy, jaką jej 
uczyniłeś... Weżmiemy ją do 
siebie, osłodziemy jej starość. 


— Mam nadzieję, że przy po- 


mocy Bożej niezadługo nastąpić - 


to będzie mogło — odpowiedział, 
Ach! gdybyś wiedziała, z jakim 
upragnieniem oczekuję tej szczę- 
śliwej chwilil.. 

Tu chciał uścisnąć swą na- 
rzeczonę. 

Łucja zlekka go odsunęła. 

— Nie jesteśmy jeszcze mał- 
żonkami — wyrzekła z uśmię- 
chem. — Złóż te pocałunki do 
kasy oszczędności... odnajdzie- 
my je później.. * 

— Złośliwa!... 

— Niel... czuwam nad włas- 
nem twem dobrem. Bądżmy jak 
wypada, poważni. Siedząć przy 
stole, myślmy o Śniadaniu. Jak- 
że ci smakują te kotlety? 

— Wybornie. 

— Nazbyt się zrumieniły,., 

— Nie sądzę... 


cie daiej spokojnie krwa- 
wy owoc trudów waszych 


obrońców, cieszcie się spo-. 


kojem i trwońcie nadal 

wolność, okupioną obelis- 

kami krwi synów tejże 

co i wy, Matki — Polski. 
Henryk Walczak, 
b. legjonista. 


Kronika polityczna. 


(Z pism i telegramów wczo- 
rajszych). 


— Do Gdańska przybył de- 
legat ligi narodów Colbaum. 
Powierzono mu zbadanie wszy 
stkich spraw, co do których w 
toczących się rokowaniach 
polsko gdańskich nie doszło do 
porozumienia, a które mają 
być pozostawione do decyzji 
wysokiego komisarza ligi na- 
rodów w Gdańsku, względnie 
samej ligi narodow. Colbaum 
ma także zbadać na miejscu 
sprawę polskiej mniejszości na 
rodowej w Gdańsku. 


— Wobec krwawych zabu- 
rzeń przeciw ludności niemie- 
ckiej w miastach czeskich, nie- 
mieckie frakcje parlamentarne 
postanowiły nie brać udziału 
w posiedzeniu parlamentu cze- 
chosłowackiego aż do wyja- 
śnienia sytuacji. 


— W ubiegłym tygodniu w 
kiiku miasteczkach w pobiżu 
Moskwy rozrzucono proklama- 
cje, opiewające, że tylko sam 
gospodarz ziemi rosyjskiej mo- 
że uratować Rosję od głodu, 
cholery i innych klęsk. 
Serpuchowie pop Markow wy- 
głosił w cerkwi na ten temat 
przemówienie, przepowiadające 
bliskie przyjście cara. Ajenct 
czerezwyczajki chcieli areszto- 
wać popa, ale tłum go nie dał, 
a nawet ukrył, 


— Prasa sowiecka komuni- 
kuje, że w przeciągu częrwcą 
władze sowięckie zdołały prze 
tranzlokować na Syberję 50 
tysięcy ludzi, dotkniętych klę- 
ską głodu. 


— Z Warszawy donoszą, że 
rząd Stanów Zjednoczonych 
jest skłonny udzielić Polsce w 
chwili obecnej kredytu w wy- 
sokości 5 miljonów dolarów, w 
materjałach, pochodzących z 
demobilizacji wojskowej. Po- 


— Jestżeś wciąż zadowolo: 
nym ze swego stanowiska u 
pana Harmant> — pytała dalej! 

— Czym zadowolony? — od- 
rzekł w zamyśleniu — tak pryn- 
cypał jawnie okazuje mi wiele 
zaufania i właśnie mam cię po- 
wiadomić o pewnym szczególe 
z którego jednak nie będziesz 
kontenta... 

— Cóż takiego? — pytała ży- 
wo — jakaś zła wiadomość?... 

— Dobra, lub zła — odrzekł 
stosownie do tego, jak ją kto 
pojmuje. Przez dwie niedziele 
widzieć się z sobą nie będziemy... 

— Przez dwie niedziele... dla- 
czego? 

— Wypadnie mi być nieobec- 
nym przez dwa lub trzy ty- 
godnie; Pan Harmant posyła 
mnie do Bellegarde ustawienia 
tam nader ważnych maszyn i 
zastąpienia w tej czynności sie- 
bie samego. 

— Zatem korzystnem to bę- 
dzie dla ciebie? 

— Bezwątpienia. 

— Jedź więc... może to zbli- 
ży termin naszego małżeństwa. 
Lecz będziesz do mnie pisywał... 
nieprawdaż? 

— Codziennie... przyrzekam. 
Nie smuć się przeto moim odjaz- 
dem, trzy tygodnie prędko upły* 
ną. Skoro powrócę, powitanie 
nasze da nam zapomnieć o 
troskach rozłączenia. Zresztą, 


nie 


a a > r: WR 
między tymi materjaiami jest 


cały szersz bardzo cennych 
artykułów, które można otrzy- 
mać na wyjątkowo dogodftycn 
warunkach. 


Paryski korespondent 
„Daily Ekspress“ dowiaduje 
się, że Lloyd George zdecy- 
dowany jest pcczyniż ustęp- 
stwa w sprawie wysłania po- 
siłków ma Górny Sląsk, nie 
wyśle jednak więcej niż jeden 
bataljon wojska. 


Sprawa jeńców 
bolszewickich. 


Z partji jeńców bolszewic- 
kich, internowanych w różnych 
obozach polskich coraz więcej 
oświadcza się przeciw wyjaz- 
dowi do Rosji sowieckiej Nie 
pomagają namowy delegatów, 
wysyłanych przez komisję bol- 
szewicką z ulicy Chmielnej i 
dziś już niema chętnych do 
powrotu. Oczywiście rząd pol- 
ski jest w kłopocie, co czynić z 
tą znaczną ilością jeńców,którzy 
nie mogą już być traktowa- 
ni jako jeńcy. 

Niektóre oddziały jeńców, 
jak naprzykład, obsługą- 
jący szpital Czerwonego Krzy- 


ża przy ul. Smolej, oddział 
obsługi wewnętrznej zamku, 
szkoły podchorążych, służba 


taborowa, służba wyładunkowa 
prz ' magazynach intendeńtury 
spełnia swój obowiązek bez 
żadnego zarzutu, to też trakto- 
wani oni są jak żołnierze i o- 
trzymują wszelkie relacje na 
leżne żołnierzom polskim ~ 


Takie oddziały będą poży- 


teczne, zarobią na swoje m: 


trzymanie i nic przeciw pozo* 
stawieniu ich powiedzieć nie 


można, lecz znajdujące się w 22 


obozach wielkie grupy bez- 
czynne, gdy nie chcą wrac 

w obawie głodu > 
istotnie są ciężarem dla pam 
stwa polskiego i chyba oiga- 


nizacja jakichś nadzwyczajnych 


robót publicznych może uspra- 
wiedliwić dalszy ich pobyt w 
Polsce, lecz już z dobrej woli 
po odzyskaniu praw obywa- 
telskich, co jednak misji sowie 
ckiej wielce się nie podoba i 
wzbudza protesty. 


$, $ sess 
powtarzam, ta podróż wiele nam 
przyniesie korzyści. Pan Har- 
mant dał mi za to wysokie wy- 


sokie wynagrodzenie. Ach! gdy- 


byś wiedziała o ile pragnę jak 
najrychlej zebrać mój kapitalik! 
— Dlaczego się z tem śpie- 


szysz, mając tak dobre miejsce 


w fabryce? 

— Jest ono dobrem, topraw- 
da, lecz obok tego istnieją pew- 
ne szczegóły sprawiające mi 
przykrość... później ci o nich 
opowiem... S 

— Czemu nie teraz? 

— Nie! później — rzekł 
broue. ; 

— Jeżeli jest coś, co ci si 
doba, poszuka, fundusz 
do zbudowania własnej fabry- 
ki.. Znajdziesz z łatwością 
wspólników, teraz zwłaszcza, 
gdy jesteś znanym. 
omyślę o tem wróciwszy, 
Mówmy teraz o czem innem. 
Otóż bardzo mi się to niepo- 


doba, że nie masz przy sobie 


matki Elizy. Spokojny byłem 
gdy tu przybywała. 


(6:8. n.) 
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Rada nadzorcza Związku 
ziemian na zebraniu w dniu 28 
lipca 1921 r. iednogłośnie u- 
1 etwaliła: 

W chwili przejścia do wol- 
go handlu zbożem i związa” 
nej z tem możliwości niebez- 
 piecznego wzrostu cen rada 
nadzorcza Związku ziemian 
wzywa wszystkie zrzeszenia 
ziemiańskie do zastosowania 
o». któreby skierowały 
wszystko zboże, produkowane 
przez folwarki, a przeznaczone 
1a sprzedaż, do organizacji i 
instytucji mających na celu 
zpośrednie zaopatrywanie 
Spożywców. 
_ Rada nadzorcza Związku 
ziemian potępia bezwzględnie 
sprzedaż zboża  handlarzom, 
ttórzy mogliby wywieźć je za- 
granicę państwa, lub zrobić 
przedmiotem spekulacji i tra- 


m 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś Klary 


Jutro Hipolita 
Wsch. słońca 4 m. 44 
Zach. __„_ 7m.26 


„Cud nad Wisłą“. Komi- 
tet obchodu sierpniowego na 
f ębie zawiadamia ogó: spo 
leczeństwa. że program uro- 
€zystości dnia |6-go sierpnia 
„Cudu Wisły“ rozłożono na 


>. $ 
748 ni, 


| W dniu l4 sierpnia odbędą 
ię: sprzedaż uliczna znaczka 
mwalidów b. wojskowych i 
rodzin z Zagłębia oraz od- 
ty ra temat uroczystości w 
Jędzin'e, Dąbrowie, Zawierciu, 
Czeladzi, Grodźcu, Rogożniku, 
Jobieszowicach, Bobrownikach, 
Wojkowicach Komornych, Pia- 
Skach, Zagórzu, Klimontowie, 
Jańdówce,  Strzemieszycach, 
ce oraz Olkuszu i Woi- 
miu. 


W dniu 15, w poniedziałek: 
sprzedaż uliczna znaczka, 
zjazd b. wojskowych z Za- 
b.a, 3) msza polowa, 4) po- 
chód narodowy i odczyty w 
Josnow cu. 

/biórka b. wojskowych o g. 

na ul. Cerkiewnej, obok 
j cerkwi; dla korporacji i 
oszczególnych zrzeszeń o g. 
0 i pół przed dworcem W.W. 
ża polowa o godz. 10 i pół 
d dworcem. 
teczniczną obchodu 
azano komendzie zw. 
eckiego w Sosnowcu, ul. 
dskiego 20, która udziela 
nacji zainteresowanym co 


dzi ennie od godz. 17 do 19. 


trone 


obchodu wzywa 
strzeleckiego, korporacje, 
nia oraz całe społeczeń- 
Zagłębia do współadziału 
dzie i ofiarności, aby 
czenia bohaterów naszych 
ie kończyć tylko frazesami 


chęciami, lecz czynem! 


bawa w parku. W d. 
m. t.j, w poniedziałek 

ria górniczy Zjednocze- 
a zaw. polskiego (filja Sielec) 
dza w parku sieleckim za- 


udową, urozmaiconą 
yczajnie staraniem gór- 
polskiego. 


é będą dwie orkiestry: 
u zaw. polskiego -pod 
a dyr. Cupiała i || p. p. 
atą por. Slobodziana. 

ta, kwiaty, losy szczę” 
| (każdy wygrywa!), bufety 


tkie publiczne organizacje 


Warszawa, 11 sierpnia. 


ktować będzie jednostki, któ- 
reby się sprzedaży takicn do- 


puściły, jako wykraczające 
przeciw  interesowi  narodo- 
wemu. 


Dla zaspokojenia najbiiższych 
potrzeb aprowizacyjnych rada 
nadzorcza Związku. ziemian 


zobowiązuje wszystkich człon-.- 


ków Związku i wzywa ziemian, 
stojących poza Związkiem, aby 
przynajmniej trzecią część 
przeznaczonej na sprzedaż o" 
gólnej ilości żyta, pszenicy i 
jęczmienia sprzedali i dostar” 
czyli przed 15 listopada insty- 
tucjom powołanym do skupu 
zboża, a dającym bezwzględną 
gwarancję niespekulacyjnej 
działalności. Instytucje te bę- 
dą płacić za zboże ceny, do- 
browolnie umówione, oparte o 
notowania giełdowe. 


zaopatrzone suto w 
zdrowe i smaczne. 


jedzenie 


W zabawie weżmie też udział _ 


Związek strzelecki, co przy- 
czyni się niemało do jej oży- 
wienia. 

Część zysku z zabawy prze- 
znaczona jest na inwalidów 
wojennych. 

Wejście dla dorosłych ozna- 
czono na 40 mk., dzieci i żoł- 
nierze płacą połowę. 


T-wo rzemieślnicze w 
Sosnowcu prosi członków or- 


, ganizacji rzemieślniczych, któ- 


rzy brali udział w rozbrajaniu 
niemców © zgłaszanie się do 
ickalu stowarzyszenia  „Rze- 
mieślnik* przy ulicy Sienkie- 
wicza nr. 7 codziennie od go- 
dziny 9 rano -do 6 wieczorem 
do dnia 14 sierpnia r. b. 


O reparacje domów zruj- 
nowanych. W każdy:a mie- 
ście w Zagłębiu znajduje się 
znaczna ilość domów, które 
nie są zamieszkiwane z powo- 
du kompletnego ich zrujnowa- 
nia. Wszędzie daje się odczu- 


«wać brak mieszkań, to też po: 


żądaną jest rzeczą, aby wła- 
ściciele tych domów  przystą- 
pili do ich reparacji. Jeżeli ci 
nie chcą, to winny to uskute- 
cznić magistraty. Teraz po te- 
mu najiepsza pora. Bezdomni 
otrzymają mieszkania, bezro- 
botni zaś pracę i zarobek. 


Echa pożaru fabr. ole- 
jów. Proszeni jesteśmy o za- 
znaczenie, że fabryka olejów i 
smarów w Sosnowcu Wł. An- 
dryszewskiego, która spłonęła 
przed tygodniem, nie była ubez* 
pieczona. 


Lasy płoną. W ubiegły po- 
niedziałek spłonęło kilkanaście 
mórg lasu, należącego do ma- 
jątku Rokitno - Szlacheckie. 
Przyczyna pożaru nie ustalona. 

Również w poniedziałek ubie- 
gły spłonęła znaczna przestrzeń 
lasu rządowego, położonego za 
stacją Ząbkowice, a stanowią- 
cego własność pp. Mazurkie- 
wicza i Szczuki. Pożar pow- 
stał z tlejących traw suchych 
z poprzednich pożarów, które 
nie zupełnie były ugaszone. 


O zniewagę krzyża. Pro- 
boszcz parafji marjawickiej w 
Sosnowcu zameldował policji, 
że okoliczni mieszkańcy do- 
puszczają się zniewagi usta- 
wionego na cmentarzu kościel- 
nym krzyża, na którym przy- 
mocowany jest wizerunek Chry- 
stusa. 

Po przeprowadzeniu śledztwa 
ustalono, że zniewagi krzyża 
dopuszczali się mieszkańcy 
dzielnicy pogońskiej, 19-letni 
chłopcy: Jan O., Bolesław K., 
Stefan K. i Mieczysław 
Sprawę skierowano na drogę 


,Bresztowanie uzbrojo- 
nych przzzzytników. Wczo- 
raj po południu, straż grani- 
czha w Sosnowcu aresztowała 
podczas usiłowania przejścia 
granicy dwuci. młodych męż* 
czyzn, w wieku l. 21—22. Przy 
aresztowanych znaleziono ukry- 
ty karabin syst. „Mauser“ ob- 
cięty, oraz |4 nabojćw ostrych, 
Znaleziono przy nich również 
fałszywe dokumenty. Podczas 
śledztwa oświadczyli, że jeden 
z nich nazywa się Prymus Jó- 
zef, pochodzi z kieleckiego 
drugi zaś Tomasz Keller, z 
Górnego Śląska. Ciążą na nich 
zarzuty napadów na posterunki 
i ostrzeliwanie tychże. Sprawę 
skierowano do sędziego śled- 
czego, aresztowanych osadżono 
w więzieniu miejscowym. 


Usiłowanie kradzieży. 
Do mieszkania Stanisława Tar- 
ka przy ul. Aleja nr. 10 w 
Sosnowcu, zakradł się 19-letni 
Mieczysław Giełżycki z Sosnow- 
ća i dobrawszy się do szafy, 
usiłował skraść garderobę któ- 
tą powyrzucał na podłogę i 
zaczął pakować. Został pochwy- 
cony ma gorącym uczynku i 
oddany w ręce policji. Sprawę 
skierowano do sądu. 


Na gorącym uczynku. Za- 
mieszkały w Będzinio Jakób 
R. skradł w mieszkaniu Ewy 
Rozenbergowej garderobę i 
bieliznę. Skradzione przedmioty 
zapakował i wyszedł na ulicę, 
a natknąwszy się na policję, 
począł uciekać, Złodzieja poli- 
cja aresztowała. 


Amator biżuterji. W skle- 
pie jubiletskim Dawida Firsten- 
berga w Będzinie, mieszkaniec 
tamtejszy Antoni K. oglądając 
złotą obrączkę wartości 4 tye. 
mk. schował ją potajemnie do 
kieszeni i niepostrzeżenie chciał 
sklep opuścić, Poszkodowany 
manewr w porę zauważył i 
amatora cudzej własności od- 
dał w ręce policji. 


Zagadkowa 'śmierć. Za- 
mieszkała w Porębie Aniela 
Gajda zmarła nagle w d.8 
sierpnia r. b. Ponieważ zacho” 
dzi podejrzenie otrucia, przeto 
zwłoki zabezpieczono do czasu 
przeprowadzenia sekcji sądowo- 
lekarskiej. 


Napad bandycxi. O godz. 
| w nocy z soboty na niedzie- 
lẹ, na idącą z Koziegłów do 
Myszkowa mieszkankę Sosnow- 
ca Marjannę Giętkowską na 
szosie pomiędzy wsią Postęp a 
Myszkowem napadło 4 drabów. 
Bandyci zrabowali napadniętej 
dwa koszyki z żywnością i 
garderobę wartości 20 tys. ma- 
tek. Po dokonaniu rabunku, 
bandyci zbiegli. 


TELEGRAMY, 


Podwyéka dla górnikóv, 


Warszawa, Il sierpnia. 
(Przez telef.) 


Dziś w Warszawie- została 
podpisana umowa między radą 
zjazdu przemysłowców górni- 
czych a związkiem zawodo- 
wym robotników przemysłu gór- 
niczego, na mocy której zarob- 
ki, określone w umowie z d. 
| czerwca, podwyższone zo- 
staiy o 60 procentów. 

Nowa umowa obowiązuje 
do | października r. b 


Strajk metalowców. 


Warszawa, || sierpnia. 
(Przez telef.) 


Rozpoczął się dzisiaj strajk 
metalowców. Porzuciło pracę 
około -5 tys. ludzi. Żądania 
ekonomiczne, a w pierwszym 
rzędzie żądanie podwyższenia 
płacy o 75 proc. 


Chrześcijański związek wy- 
da! odezwę przeciwstrajkową ze 
względu na G. Siąsk, ale ode- 
zwa ta pozostafa bez echa. 


2 sądu wojskowego. 


Warszawa, || sierpnia. 
tPrzsz telef.). 


Po dwudniowych rozprawach 
przy drzwiach zamkniętych sąd 
wojskowy ogłosił wysok w spra- 
wie o nadużycia pieniężne 
attachć polskiego w Rzymie 
pułkownika Ponińskiego i jego 
adjutanta majora Pogorskiego. 
Pułk. Ponińskiego uniewinnio- 
no, Pogorskiego skazano na 3 
mies. więzienia bez zastosowa- 
nia amnestji. 

W liczbie świadków znajdo- 
wali się min. Skirmunt i gen. 
Rozwadowski. 


Samobójstwo paskarza. 


Warszawa, 1| sierpnia. 


(Przez telefon). 


Kartki na niewydany przez 
magistrat cukier paskarze sku- 
powali, płacąc 26 tysięcy mk. 
za sto kartek. Tymczasem 
magistrat wszystkie kartki unie- 
ważnił i ogłosił, że na niewy” 
dany cukier będą wydane no- 
we kartki. Jeden z paskarzy, 
który skupił kilka tysięcy kar- 
tek, obecnie bezwartościowych, 
powiesił się z rozpaczy. 
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SOSNOWIEC, Modrzejowska 3 
Godz. przyj. od 10—12 przed poł. 
3— 6 po poł. 
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„Reklama Pols = „Waw“, 
„Pronta“ „Polbal“, „Polski Lloyd“ oraz wszystkie ich oddziały. 


Wszelkich informacji w sprawach transportowych, cłowych i impor- 


towych udziela 
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Zgłoszenia przyjmuja do dnia 20 sierpnia 1921: 


Biuro „Targów Wschodnich“ we Lwowie, Akademicka 17. 
4 w Krakowie, Długa |. 


ND EW OPRZE PY” ej 
ŻE = 


Plac 4 i pół zsrgowy poa Maz 
icządzem nad rzeką Cz. Przem- 
szą obok elektrowni, nadający 
się pod budowę fabryki da 
sprzedania natychmiast. Wia- 
domość w „lskrze* od 10 do 

r2 przed południem, < 


GO 0waSSO0>=S=Q 
WIB00 aE IE 
Poszukuje się dwóch 


pokoi z kuchnią. 


Zgłoszenia do Iskry w So- 
snowcu pod „Mieszkanie“ 


PSG SESUSO WSE DOSEJOŚCIE 


DOKTÓR 


Marju Dzierżanowsku 


Dąbrowa Górnicza 
róg ul. Królewej Jadwigi 
i Sławkowskiej. 


CHOROBY KOBIECE. : 
ordynuje od 8 do 9 rano 
iod 8-do 7 po południu. 


BZZĘROCZZEROCZZZO 


Dóktór Medycyny 


Or. Bituy-Szlachtu 


B ordynator kliniki chorób skór- 

nych, wenerycznych i moczo- 

płciowych Analiz, mikroskop. 

od 1!-—1 po poł. wiećż od 6—8 
panie od 5—6. 

Ui. Małachowskiego Nr. 16. 
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w Warszawie, Szpitalna |. 


„Komispol*, „Polski Glob“, 


Biuro Transportowe „TARGÓW WSCHODNICH“, 


Lwów, plac Halicki 15, 
reprezentowane przez towarzystwa transportowe „Polski : Glob“, 


„Polski 


Lloyd“, „Pronta“ i „Polbal”. 


W czasie trwania „Targów“ odbędzie się międzynarodowy konkurs orki 


parowej i motorowej, organizowany 


przez firmę „Pion'j we Lwowie, 


sza która też przyjmuje zgłoszenia. =. Tw — 


DOM HANDLOWO - SPEDYCYJNY — 


„UNION” 


w Sos 


nowcu 


podaje do publicznej wiadomości, co następuje : 


W skradzionej nam kasetce w dniu 9 b. m. znajdowały 
się oprócz gotówki następujące weksle : 


| weksel na Mk, 120.000 — 
LE ” » 15.000 A” 
„niem.4000 — 


9 » 


wystawiony przez j. Wienera 

w Łodzi, 
H. Rotsztajn 
w Sosnowcu 
J. Steinitza 
w Sosnowcu 


U »» 


» ” 


następnie | pozwolenie na wywóz do Katowic Mk. niem. 36.000. 
| pożyczka państwowa długoterminowa na sumę marek 
5000, oraz 24 sztuk miljonówek, a mianowicie : 
- No. No. 0337245, 0337246, 0337247, 0260552, 0260553, 
0260554, 0260555, 0337505, 0337506, 0437507, 0261512, 0261513, 
0261514, 0262213, 0262214, 0262208, 0262209, 0262210, 0262211, 


0262212, 1692357, 1758684, 175 


8685, 1758686. 


Ostrzegamy przed nabywaniem takowych. 
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INŻYNIEROWIE AAS 7 sztak—465V 3 mmm — 265 koj 3 
e peppe E AOE E, 8 wiąz. 16 mm śr — 504 -, | 4 
> [| Rini | f Tion ( w Będzinie 8 logi eA 
. s posiadamy STAL j 0-0» PDA R 400 a 
BE 9 26 — 496 4 
DOM o wytrzymałości 50 » m m 
Handiowo-Przemysłowy. | do 60 kg- na mili- | ? sztab—32 mm.kwad. 415 „| 2 
Ej S Saen odp.. Ń metr kwadratowy 14 , 24 , | 415 n | 5 
Oddział Sosnowiecki z E E AEE EE a a. 
è i następujących wy | 
ul, Spa: sig? l piętro e Ee e oA 2 | 77 
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STATUT MIEJSCOWY - 


o wprowadzeniu w mieście Sosnowcu przymusu szkolnego dla młodzieży, pracu- 
jącej w zakładach rzemieślniczych, przemysłowych i handlowych, uchwalony przez Ma- 
gistrat m. Sosnowca i zatwierdzony na posiedzeniu Rady Miejskiej w d. 3 marca 1921 r. : 


Art. |. 

Młodzież pracująca w zakładach rzemieśl- 
niczych, przemysłowych i handlowych w m. 
Sosnowcu, w wieku od lat 14 do 18, obowią- 
zana jest do uczęszczania do szkół zawodo* 
wych dokształcających. 


: Art. 2. 

W celu urzeczywistnienia zasady wy- 
mienionej w art. |, Magistrat m. Sosnowca 
winien otwierać w odpowiedniej ilości zawo- 
dowe szkoły dokształcające. 

Art. 3. 

Środki pieniężne na potrzeby wymienio- 
nych zakładów czerpane są: 

a) z funduszów przeznaczanych przez 
organy samorządu miejskiego, 

b): subwencji udzielanych przez pań- 
stwo, 

c) składki pobieranej na ten cel od za- 
kładów przemysłowych, rzemieślniczych i 
handiowych w stosunku do ilości zatru- 
dnionych pracowników, 

d) z fundacji zapisów i darowizn. 

Art. 4. 

Dla wprowadzenia w życie niniejszego 
statutu i czuwania nad jego wykonaniem, 
powstaje przy Wydziale Szkolnym Magistratu 
Komisja Nauczania Zawodowego, w skład 
której wchodzą 2 przedstawiciele Rady Miej- 
skiej, | przedstawiciel Magistratu, Inspektor 
Ochrony Pracy, Kierownik Wydziału Szkol- 
nego oraz Kierownicy szkół dokształcających. 

omisja ma prawo kooptować rzeczoznaw- 
ców, lecz bez głosu decydującego. Przewod- 
niczącym Komisji jest ławnik Magistratu. 
Art. 5. 

Komisja Nauczania Zawodowego prowa- 
dzi odpowiednie spisy, które zawierać mają 
wykaz młodzieży, podlegającej przymusowi 
szkolnemu na podstawie niniejszego statutu 
zamieszkałej w m. Sosnowcu, bez różnicy sta- 
nu, wyznania i narodowości. 


Art. 6. 

Dla kontroli nad młodzieżą, obowiązaną 
do uczęszczania do szkół zawodowych do- 
kształcających, zarządza się rejestrację wszy- 
stkich pracujących w warsztatach rzemieślni- 
czych, przedsiębiorstwach przemysłowych i 
handlowych, w wieku od lat 14 do 18. Wła- 
ściciele warsztatów rzemieślniczych, zakładów 
przemysłowych i handlowych łab ich zastęp- 
cy obowiązani są składać Komisji Nauczania 
Zawodowego imienne wykazy tej młodzieży 
|-go kwietnia i | szego października każdego 
roku. 3 

Właściciele domów lub ich zastępcy, w 
których mieszczą się wymienione warsztaty 
łub przedsiębiorstwa, obowiązani są meldować 
Komisji Nauczania Zawodowego o istnieniu ta- 
kowych w icn posesjach. Wykazy te służyć 
będą jako materjał do sporządzenia odpo- 
wiednich spisów (patrz art, 5), Wrazie nie- 
stosowania się do powyższego grozi kara 
przewidziana w art. 15 i 16. 


Art. 7. 

Po ustaleniu i zapewnieniu niezbędnej 
ilości wolnych miejsc w szkołach i uskutecznie- 
niu podżiału zapisanej młodzieży między po- 
szczególne szkoły, Komisja Naucz. Zawodów. 
najpóźniej na tydzień przed rozpoczęciem ro- 
ku szkolnego przesyła kierownikom szkół do- 
kształcających imienne wykazy przeznaczonej 
do ich szkół młodzieży. 


Art. 8. 

Kierownicy szkół, po otrzymaniu wyka- 
zów nowo-zapisanej do ich szkół młodzieży, 
zawiadamiają o przyjęciu ucznia właścicieli 
lub kierowników warsztatów i przedsię! :orstw, 
w których jest zatrudniony dany uczeń, z żą- 
daniem zgłoszenia się kandydata do zapisu i 
zajęć w ustalonym przez władze szkolne ter- 


minie. 
Art. 9. 
Po upływie 15 dni od rozpoczęcia zajęć 
szkolnych, Kierownicy szkół dokształcających 


Redaktar i 


z podaniem liczby opuszczonych przez każde- 
| 
| 


wydawca Wiktor Monsiorski. 


przesyłają Komisji Nauczania Zawodowego 
wykazy uczniów, którzy na żądanie ich do 
szkoły się nie zgłosili. 


Art. 10. 
Przenoszenie się ucznia z jednej szkoły 
do drugiej bez zezwolenia Kierowników jest 
niedopuszczalne. 


Art. 11. 

Zwolnienie zainteresowanej młodzieży z 
obowiązku uczęszczania do zawodowych szkół 
dokształcających może nastąpić tylko na za- 
sadzie decyzji Kierownictwa szkoły, względ- 
nie Komisji Nauczania Zawodowego. 


Art. 12. 

Uczniowie zapisani do szkoły obowiązani 

są do regularnego uczęszczania do szkoły w 
ciągu całego roku szkolnego. 


Ar. 13. 

Z końcem każdego miesiąca kierownik 
szkoły przedstawia Komisji Nauczania Zaw o- 
dowego wykaz tych uczniów, którzy bez uspra- 
wiedliwionej przyczyny opuścili naukę szkolną, 


go ucznia dni szkolnych, z opinją Rady Nad- 
zorczej o stopniu winy rodziców, 
lub pracodawców. 


Ar. 14. 

Odpowiedzialność za niewypełnienie obo- 
wiązku szkolnego przez ucznia ponoszą wła- 
ściciele lub kierownicy odpowiednich warszta- 
tów lub przedsiębiorstw, w których zatrudnio- 


lub 


opiekunów 


ny jest dany uczeń, względnie rodzice 


opiekunowie. 
Art. 15. 

Za ukrywanie przed zapisaniem do szko- 
ły, winni podlegają grzywnie do 1000 mk. 
polskich. 

Art. 16. 

Za nieposyłanie ucznia bez uzasadnio- 
nych powodów do szkoły, winni podlegają każ- 
dorazowo grzywnie do 100 mk. polskich. Wra- 
zie powtarzającego się lekceważenia obowiąz- 
ku szkolnego, kara może być podwyższona do 
mk. 1000, 
; Art. 17. 

Kary, przewidziane w art. 15 i 16, wy- 
mierza Komisja Nauczania Zawodowego po 
wysłuchaniu osób zainteresowanych, o ile te 
na wezwanie przybędą. Nieusprawiedliwione 
nieprzybycie stron nie przeszkadza wydaniu 
orzeczenia karnego. 


Art. 18. 
Wykonanie orzeczeń karnych należy do 
Magistratu m. Sosnowca. 


Art. 19. 

Nałożone grzywny należy wpłacać do 
Kasy Miejskiej, która wycaje odpowiednie po- 
kwitowania i prowadzi wykaz pobranych grzy- 
wien. Zebrane tym sposobem pieniądze mają 
być użyte na rzecz : niezamożnych uczniów 
szkół dokształcających, stosownie do uznania 
Komisji Nauczania Zawodowego. 


Art. 20. 


Orzeczenia Komisji Nauczania Zawodo- 


wego mogą być zaskarżone do Magistratu m. 


osnowca w terminie dwutygodniowym, licząc 
od dnia ogłoszenia lub zawiadomienia o orze- 
czeniu zaocznem. 


i Art. 21. 
Założenie skargi na orzeczenie, mocą 
którego zostały wymierzone grzywny, nie 


wstrzymuje wykonania tesoż orzeczenia. 
razie uchylenia orzecze:. skazującego na 
grzywny,  uiszczona kwota karna podlega 
zwrotowi. 

Art. 22. 


Statut niniejszy wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. 


Prezydent miasta 
w. z. T. Siłuszek. 
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Wożne dla Kopulni, Fabryk, Kooperatyw I Kupców! 


MŁYN ELEKTRO - WALCOWY 8 


B-cl Wieliczkiel W 


WARAN 


Technik szacunkowy 
Członek Związku 


Włodzimierz Przybylski 


SOSNOWIEC, Jasna 7. 


- Ocena: budowli, maszyn, apa- 


ratów i urządzeń fabrycznych. 


OKULISTA 
D-r medycyny 


L. CWIBAK 


przeprowadził się do innego mie- 
szkania w BĘDZINIE na ulicę Są- 
czewską Nr. 4 I piętro, tuż 
obok Starostwa. 
Ordynuje w chorobach ocznych 
od 12 — 2 przed połud. i od 5 
—7 po poł. W niedziele i świę- 
ta od 10— 12 przed połud. 


2890009030904830 
Bnczność! 


ŻLALEAONECEPEFARACEBOREGOGOE 


kupuje zboże i przyjmuje do przemiału na mąkę pytlo- 
wą, razową i kaszę według życzenia. — — 


BIURO w SOSNOWCU ul. WSPÓLNA 4. 
NNENUDZUNNNZONNNENZSZONZNZEOACZNSUZNACZNENASENE 


EoczoooSooooo<j erni ść 
Korzystajcie z okazji, 98 laa po 


peory = 


(rob no ią: RS" rm; 


telefon Nr. 54 
(Dąbrowa) 


lagá 


Mr. Józet Hałucz | 


dyrektor powiatowego szpitala. 
i wenerycznego 
przyjmuje w chorobach wene 
rycznych i skórnych od 3—7 
godz. popoł. (oprócz świąt. $ 


Będzin, Nowy Rynek Xè 8. 


LECZNICA 
chorób kobiecych 


D-ra I. Eysymontta 
SOSNOWIEC, ul. Małachow- 


skiego Nr. 11 
przyjęcia chorych 10-12 5-7, 


Di. K. Suchodolski- 


ordynator oddziału chirurg — 
ginekologicznego, powrócił - 
przyjmuje w dni powszedi 
od 4-tej po połud. Sosnowi 
Chemiczna 2. 


dać tarind bo czas to pieniądz!! 

5 Tylko długoletnia firma ; 
P Alea M BERGMAN" w SOSNOWCU, Modrze- 
ZB pylko jowska 15 w podwórzu, 
z= która przefasonowuje i farbuje z najgorszych ka- 
AL peluszów, słomkowe oraz filcowe, damskie, mę- 
= 2 skie i dziecinne podług najnowszych modeli. 
Sa Jako długoletni fachowiec w pierwszorzędnych 
Zd 6 firmach krajowych i zagranicznych, ze świa- 
z5 deetwami, prowadzę zakład pod własnym kie- 
Z ka rownictwem, posiłkując się najnowszymi maszy- 
> nami, których żadna inna firma nie posiada. 
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OE 
DROBNE OGŁOSZENIA. 
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A oraz uprząż na konie do 
sprzedania, Kuźnica Nr. 8. Rynass. 
| genres pokój umeblowany z 

dziennym życiem lub bez w okolicy 


ulic 


M. 


| Bab Lenczner zgubił paszport wydany 
przez władze niemieckie. 


| aż Dajtelcwajg 2:ubił paszport nie- 
miecki. Z 
! wójiicye tti spółki 

przedsiębiorstwa z współpracą z ka- 
pitałem pół miljona mk. Wiadomość 
„iskra“ Dąbrowa. 


FoŻ 

osobisty wydany przez magistrat m. 
Dąbrowy. Zwrócić Iskra Dąbrowa. 
Lokal z urządzeniem biu- 
rowym do odstąpienia w 
Sosnowcu. Reflektanci ze- 
chcą złożyć adresy swe 
w redakcji 
„Lokzi. 
Przem 2 chłopcy na praktykę do 
fabryki wyrobów 

Goldb rgi Kucyński, Przejazd '. 
"Zgubiono kartę na broń wydaną przez 
powiat Będziński i kartę powołania 
wydaną przez komisję przeglądową w So- 


it 


snowcu na imię Z. Mitelman. Zwrócić s 
snowiee karty chlebowe wydane na kop. 
"Franciszek zgubił świadectwo W Milowicach. 


winę 


handlowe wydane w Kasie Skarbo- 
wej w Sosnowcu. 


N 


Piłsudskiego, 
Wiejska, Nowa i Leszno. 
N. „iskra“ Sosnowiec. 


owal 
pori`-l zawierający 600 mk. 
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ewidencyjnego w Będzinie, 
cało SEEN TS 


Swobodna, 
Oferty pod 


Aleja. 


do- handlowego cję «OR 


wcu, 


A (zd dziecinny 
żeczko 


Skopowskiej zaginął dowód 


SP 


jusz. 


Pa Jaros zgu 
Chorych. z 


„iskry“ pod 


P i dziecka, za dobrym 


metalowych, 


kową Nr. 5404. 


ntoni Pawlikowski, 


A 


O: 
ul. Konstantynowska 
uracji, 


Konstanty zgubił paszport i 


Drukarnia R Monsiorski — Będzin. 


rym znajduje się 4 mieszkania 
beltowe i pojedyńcze. Wiadomość O 
chowski Góra Zamkowa Nr. 12. à 
Ą pomi Rozen zgubił paszport pe 

wydany przez Starostwo w Będ 
kartę powołania wydaną przez ofi 


Rpowana maszynistka z trzech 
nią praktyką (ew. biuralistka) 
szukuje posady od zaraz. Oferty | 
Sosnowiec pod „maszynistka*, 
O) zinie sprzedam otomanę c 
nową z galerją i lustrem w. 
brym stanie’ Wiadomość zakłąd 
ski Franciszka Zmudy Warszawska 
gubiono portfel z dokumentami ' 
studenckimi 
Adama Bierzwińskiego. Łaskawy - 
łazca zechce oddać do Iskry w Śc 


na gumach i 


metalowe używane 
sprzedania. Czeladź Dr. Kotarski. 


rzedam sklep w dobrym `- p 
Wiadomość Ksawera ul. Cynkow 


nobler Leon zgubił książeczk 
Chorych, legitymację i kwestj 


bił książkę z 
otrzebna starsza kobieta do 


niem. Wiadomość Iskra Dąbrowa- 


Ma Flaum zgubił kontrol 


Marja Pawi 
wska i Ukrajek Stanisław 2 


azyjnie do sprzedania dwie 
jednokonne. Wiadomość na 


qeqex kujefoodsf 
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